
Nauka i wszelkie sposoby na nią to kwestie od dawna spędzające sen z 
powiek uczniów, ale zapewne również i ich nauczycieli. W Polsce funkcjonuje 
już pewien system szkolnictwa i jest on nam powszechnie znany, gdyż każde z 
nas było lub jest jego użytkownikiem. Jednak to nie oznacza, że nie powinno się 
szukać innych dróg skutecznego zdobywania wiedzy. 

Jedną z możliwości jest zorganizowanie tzw. tutoringu, który polega na 
przygotowywaniu systematycznie materiałów zarówno ze strony nauczyciela, 
czyli tutora, jak i ucznia, tyle że grupa uczących się nie powinna przekraczać 
pięciu osób, a właściwie zawężać się do jednej osoby. Jest to rodzaj nauczania 
indywidualnego. 

Należy zwrócić uwagę, iż taki sposób pracy nie tylko okazuje się być 
owocny dla obu stron, jak i bogaty w wiele innych zalet. Przede wszystkim 
podczas spotkań tutor ma możliwość poświęcenia całej swojej uwagi i skupienia 
na tej jednej osobie (bądź paru, ale wciąż niewielkiej grupie), niż jak ma to 
miejsce przy całej klasie, liczącej co najmniej dwadzieścia osób. Z jedną osobą  
można zrobić więcej i dokładniej, ale głównie mieć pewność, iż uczący się 
zrozumiał, co działo się na spotkaniu. Bycie zobligowanym do poświęcania 
uwagi całej klasie nie jest w stanie umożliwić nauczycielowi wyegzekwowanie, 
kto naprawdę się nauczył. 

Zatem oczywiście to uczniowie najwięcej zyskują na tutoringu. Jeśli jest 
to tylko jedna osoba, zmuszona jest ona do wypracowania w sobie 
systematyczności, która jest niezbędna do przygotowywania materiałów 
zadanych przez tutora na kolejne zajęcia. Nie ma z tą osobą grupy, która w razie 
czego mogłaby wspomóc swoją pracą. Wszystko należy zrobić samemu, inaczej 
nic nie zostanie zrobione. To jednocześnie pomaga obudzić poczucie 
odpowiedzialności. 

Kiedy nie ma miejsca na odpuszczenie sobie, przychodzi moment, w 
którym daje się odczuć, że jest się w stanie zrobić stopniowo coraz więcej. 
Należy pokonać własne wcześniejsze ograniczenia, które trzeba pozostawić za 
sobą, aby osiągnąć zamierzony cel, a każdy tutoring jakiś posiada. To nie 
kwestia samozaparcia, które tutaj również odgrywa znaczącą rolę, ale 
umiejętności zauważenia, że po prostu trzeba coś zrobić, nawet jeśli się tego do 
końca nie umie, to wciąż należy spróbować. W efekcie można spokojnie 
przyznać, że się już tego nauczyło, a w przyszłości daje to odwagę przed 
kolejnymi wyzwaniami. 

To wiąże się z odkrywaniem samego siebie. Tutoring zorientowany jest 
na tę jedną osobę, więc może ona pokazać, co naprawdę umie. Skoro już udało 



się zdobyć jeden szczyt, który wydawał się niemożliwy do zdobycia, kolejne 
spotkania tylko uświadamiają, ile potrafi się osiągnąć. Poznać, gdzie dokładnie 
leżą granice naszych umiejętności, co nie oznacza, że nie będzie się dało ich 
przesunąć. Osiągnięcia pomagają uwierzyć we własne siły, ale to te zdobyte w 
przekonaniu, że coś nie mogłoby się udać, a jednak się udało, zmieniają sposób 
myślenia. Zyskujemy nie tylko nowe doświadczenia, ale i umiejętności, które 
przydadzą się na pewno w niejednej sytuacji. 

Przygotowywanie się do zajęć polega na samodzielnej pracy związanej z 
tym, czego oczekuje tutor od ucznia w związku z przyszłym spotkaniem. Przy 
wykonywaniu zadania w domu uczeń już nabywa wiedzę, ponieważ wiele musi 
znaleźć sam i zadecydować, co byłoby odpowiedniejsze do umieszczenia w jego 
pracy. Następnie sam ją redaguje i ostatecznie stwierdza, iż nadaje się do 
pokazania tutorowi. Podczas spotkania, jego praca jest oczywiście omawiana, 
nauczyciel wskazuje błędy, na których również można się wiele nauczyć, ale co 
więcej, przy takim przepracowywaniu materiału pojawia się wiele innych dróg, 
jakie można byłoby obrać przy tworzeniu pracy. To pomaga w nauczeniu się 
szerszego spoglądania na problem, ale przede wszystkim odkrywa nowe 
niewiadome zarówno przed tutorem, jak i przed uczniem. Obie strony wiele 
zyskują na takim sposobie pracy, ponieważ nie da się przewidzieć, co wymyśli 
uczeń, dzięki czemu obejrzy się sprawę z innej perspektywy, a nawet wielu. 

Jednocześnie to umożliwia wyjście poza ograniczony krąg źródeł, jaki 
posiadało się w domyśle przed rozpoczęciem pracy. Wiedza poszerza się 
również o inne materiały i inne źródła, które wciąż dotyczą tego samego 
problemu, ale ukazują go w inny sposób, dzięki czemu można wysnuć odmienne 
od wcześniejszych wnioski. Kiedy tak skrupulatnie przegląda się i rozmyśla nad 
czyjąś pracą, na niej jednej można nauczyć się więcej niż na kilku innych 
ćwiczeniach, a przede wszystkim jest to sposób nauki o sobie samym i tak 
naprawdę na sobie samym. 

Każdy pracuje i myśli inaczej, dlatego z każdym praca będzie się różnić. 
Czasem bardziej, czasem mniej, ale nie powinna wyglądać identycznie u dwóch 
różnych osób. To my jesteśmy swoim centrum, więc to ono ciągle powinno być 
rozbudowywane. Tutoring nie tylko pomaga to uczynić, ale właściwie to 
umożliwia, trzeba tylko znaleźć w sobie nieco siły, aby podjąć się zadania. 
Każdą porażkę na zajęciach można obrócić w zwycięstwo, dowiadując się, co 
zrobić, aby jej nigdy więcej nie popełnić. Jestem pewna, iż nie byłabym w tym 
samym punkcie co obecnie, gdybym wcześniej nie zdecydowała się wykonać 



wszystkich zadań, które musiałam, i pokonać wszystkich trudności, które na 
mnie czekały. Wystarczy zaufać nauczycielowi i własnym możliwościom. 
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